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Wilanów —  Powsin - -  Powsinek —  Zawady —  Kępa Zawadowska

Cmentarz parafialny w Wilanowie. Płyty nagrobne żołnierzy, którzy polegli tutaj we wrześniu 1939 r.
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Gmina ma siedzibę

W najbliższych tygodniach Urząd Gminy Warsza- 
wa-Wilanów przeprowadzi się z pomieszczeń przy ul. 
Rakowieckiej 25/27 i Wiktorskiej 91a do lokalu w bu­
dynku przy ul. Limanowskiego 27. Po remoncie, stop­
niowo do nowej siedziby przeprowadzać się będą 
poszczególne agendy urzędu. Na razie jeszcze Urząd 
Gminy pracuje na Rakowieckiej.

Nowa siedziba będzie służyła Urzędowi przez okres 
ok. 2 lat, tj. do czasu uzyskania własnego budynku na 
terenie naszej gminy.

O rozpoczęciu urzędowania przy ul. Limanowskiego 
powiadomimy na łamach „Biuletynu” z wyprzedze­
niem.

Kronika policyjna
Nasz komisariat (II Komisariat) policji znajduje się 

przy ul. Okrężnej 57. Oprócz Wilanowa, teren jego 
działania to także Stegny i Sadyba. Komendantem 
komisariatu jest aspirant Andrzej Gizka. Jak nas poin­
formował, najdokuczliwszym zjawiskiem na tym tere­
nie są ciągłe kradzieże samochodów. Od kwietnia 
komisariat uzyskał wzmocnienie w postaci 50 policjan­
tów z Rzeszowa, może dzięki temu coraz sprawniej 
wyłapywani są złodzieje naszych i cudzych pojazdów.

4 października w godzinach południowych przy ul. 
Powsińskiej załoga radiowozu zatrzymała fiata 125 
p z trzema mężczyznami. Okazało się, że 2 z nich było 
poszukiwanych w związku z pobiciem ze skutkiem 
śmiertelnym na Pradze.

6 października o godz. 4 rano przed nocnym sklepem 
przy Powsińskiej zatrzymano 3 sprawców rozboju na 
okolicznym mieszkańcu. Rzeczy odebrano, a 2 Ukraiń­
ców i działający z nimi Polak z Hajnówki trafili do 
aresztu.

7 października w godzinach nocnych załoga radio­
wozu zatrzymała przy ul. Wiertniczej skradziony samo­
chód BMW, poszukiwany przez czeski Interpol.

Ostrzeżenie. W ciągu ostatnich trzech tygodni na 
terenie Sadyby, a być może w rejonie przyległym działa 
dwóch młodych ludzi, którzy na motocyklu podjeżdżają 
do kobiet od tyłu i wyrywają im torebki. Zanotowano już 
4 takie przypadki.

Są miejsca dla pływaków
Jedyny w naszej gminie kryty basen pływacki, który 

znajduje się na terenie szkoły podstawowej nr 300 przy 
ul. Gubinowskiej, cieszy się dużym powodzeniem. 
Niezależnie od nauki pływania, w której uczestniczą 
setki uczniów z Wilanowa i okolic, wiele osób korzysta 
z pływalni jednorazowo lub posiadając karnety wielo- 
razowego wstępu, które można nabywać w sekretariacie 
szkoły. Jak nas poinformowała dyrekcja szkoły, są 
jeszcze możliwości kupienia karnetów na niektóre 
terminy w soboty i niedziele.

Pierwszego września zaskoczenie informacją o wybu­
chu wojny było ogromne. Przecież nie było oficjalnego 
jej wypowiedzenia, którą to formę stosowano od wie­
ków. Najpierw w domach, a później na podwórkach 
— z sąsiadami rozpoczęły się próby rozwikłania zaszyf­
rowanych informacji radiowych „Uwaga! Uwaga! Ko­
ma trzy! Przeszedł!’ ’. Pod sklepami tworzyły się kolejki. 
Wykupywano mąkę, kaszę i cukier oraz inne najpotrzeb­
niejsze produkty. Nad Warszawą krążyły niemieckie 
samoloty, ostrzeliwane przez artylerię przeciwlotniczą. 
Wybuchały głośne okrzyki: „Dostał!” , gdy samolot 
nieomal pionowo spadał w dół. Jakież było rozczarowa­
nie, kiedy ten znad ziemi z ogromnym rykiem silników 
wzbijał się w górę. Nikt wówczas nie znał techniki lotów 
nurkowych, którą Niemcy zastosowali w samolotach 
typu „Stukas” . Głównym celem były lotnisko na Okę­
ciu i tory kolejowe na Pradze.

Kilkanaście minut po dziewiątej pojawiły się nad 
Wilanowem niemieckie samoloty, które — chyba przy­
padkowo — zrzuciły na folwark dwie bomby, zaś drugie 
dwie po drugiej stronie wiślanej łachy. Nie był to jednak,

jak chcą niektórzy, nalot na Wilanów. Po południu naloty 
na Warszawę nasiliły się. Obok ostrzału artylerii przeciw­
lotniczej, widać było walkę, prowadzoną przez polskie 
myśliwce. Zarząd Gminy wezwał do kopania rowów na 
wolnym terenie, biegnących zygzakiem, gdzie obecnie 
jest boisko szkolne i teren zielony liceum im. Stanisława 
Kostki Potockiego. Miały one być schronieniem dla 
ludności podczas ewentualnych nalotów.

Do kopania zgłosiło się wiele osób z urzędu gminy 
z Tadeuszem Gortatem i Leopoldem Kobiałką na 
czele; ze szkoły brali udział nauczyciele: Edmund 
Imielski, Henryk Kwieciński, woźny szkolny — Sta­
nisław Trzewik oraz piszący te słowa i wielu naszych 
uczniów z rodzicami. Cała ludność przystąpiła do 
naklejania pasów papieru na krzyż na szyby okien, by 
uchronić je od wypadania przy huku bomb. Wieczorem 
wszystkie okna w Wilanowie były zaciemnione — pa­
nowała wzorowa dyscyplina.

Kolejka wilanowska kursowała normalnie. Lekcji 
w szkole nie było, gdyż obawiano się nalotów. Jednakże
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00-252 Warszawa

Do mieszkańców 
Wilanowa!

Chętni do kandydowania na ław­
ników proszeni są o kontakt z Biu­
rem Rady Gminy Wilanów, ul. Ra­
kowiecka 25/27 p. 113.

tel. 49 50 51 w. 250.
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Być ławnikiem

Na pierwszej stronie „Biuletynu” jest ogłosze­
nie o poszukiwaniu przez gminę ławników. 
Zapewne pożyteczne będzie dla kandydatów 
zapoznanie się z podstawowymi przepisami w tej 
kwestii, które reguluje ustawa „Prawo o sądach 
powszechnych” z 1993 r.

„Kandydatów na ławników zgłaszają radom 
gmin prezesi sądów, zakłady pracy, stowarzysze­
nia, organizacje i związki zawodowe oraz co 
najmniej 25 obywateli mająch czynne prawo 
wyborcze, zamieszkujących na danym terenie.”

Ławnikiem może być „nieskazitelnego chara­
kteru obywatel polski, korzystający z pełni praw 
cywilnych i obywatelskich, który ukończył 26 lat,* 
zamieszkuje lub jest zatrudniony w miejscu kan­
dydowania co najmniej od roku” . Nie mogą być 
ławnikami osoby zatrudnione w sądownictwie, 
prokuraturze, adwokaturze, notariacie, aparacie 
ścigania i policji, duchowni, żołnierze czynnej 
służby i funkcjonariusze służby więziennej.

Ławników do sądów wybierają RADY GMIN 
w głosowaniu tajnym.

Najwięcej w „Osiedlu Wilanów”
Jak już podawaliśmy, gminę W ilanów zamie­

szkuje 11 tys. 968 osób (dane z kwietnia br.), 
obszar gminy to 3 tysiące 615 hektarów. Ok. 90 
proc. powierzchni stanowią tereny rolnicze. Naj­
większym skupiskiem mieszkańców W ilanowa 
jest rejon pomiędzy ul. Nałęczowską, Sobies­
kiego i Królowej Marysieńki, gdzie tylko w zaso­
bach Spółdzielni Mieszkaniowej „Osiedle W ila­
nów’ ’ na obszarze kilkunastu hektarów mieszka 
ok. 4 900 osób.

Dla biznesmenów
Najbliższe, drugie spotkanie grupy osób, które 

zgłosiły udział w W ilanowskiej Wspólnocie Inte­
resów, odbędzie się ok. 10 listopada. O dokład­
nym terminie i miejscu redakcja wszystkich 
zgłoszonych powiadomi telefonicznie. Biznes­
meni, którzy prowadzą interesy na terenie W ila­
nowa mogą się jeszcze zgłaszać do Wspólnoty, 
telefonując na numer redakcji 428443 .

Propozycja
Redakcja „Biuletynu”  otrzymała propozycję 

współpracy od firmy Club „S” International 
Polska, która skupia ok. 10000 osób prawnych 
i ponad 400 000 osób fizycznych, a każda osoba 
fizyczna będąca członkiem Clubu „S ”  Int. otrzy­
muje zniżki w stowarzyszonych sklepach i fir­
mach usługowych oraz ubezpieczeniach (np. 
autocasco). Będziemy dysponowali kartami 
członkowskimi. Szczegóły w następnym nume­
rze.

BIULETYN WILANOWSKI
Redaguje zespół
Redaktor naczelny: Andrzej Stefan Szypulski 
Wydawca: „as-summa”
02-956 Warszawa
ul. Gubinowska 4 m 151
tel. 42 84 43 fax: 25 5429

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca, 
zastrzega sobie także prawo skracania tekstów.

Ogłoszenia — uzgodnienia po kontakcie telefonicz­
nym: 42 84 43. Za treść ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wilanów w 1939 roku
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znaczna część nauczycieli wraz z kierownikiem cale 
przedpołudnia przebywała w szkole.

Trzeciego września Anglia i Francja wypowiedziały 
wojnę Niemcom. Dużo osób z Wilanowa udało się do 
Warszawy, by wraz z warszawiakami manifestować przed 
ambasadami tych państw. Nastąpił moment ulgi, gdy 
spodziewano się ataku na Niemcy z Zachodu. 6 września, 
późnym wieczorem, przez radio wezwano ludność War­
szawy do budowania barykad i rowów przeciwczołgowych 
na ulicach wylotowych. Najbliższą Wilanowa barykadę 
budowano na ul. Belwederskiej, między Dolną i Chełmską. 
Z Wilanowa zgłosiła się znaczna liczba mieszkańców, 
między innymi byli tam: Bolesław Jasiński, miejscowy 
organista, oraz nauczyciele: Edmund Imielski, Henryk 
Kwieciński, piszący te słowa oraz wielu naszych wy­
chowanków. Barykadę budowano z przewróconych wago­
nów kolejki wilanowskiej, ze zrywanych krawężników 
ulicznych i ogromnej ilości płyt chodnikowych. Zdjęto je 
z ulic: Dolnej, Chełmskiej, Belwederskiej, Sobieskiego. 
Była szeroka na około 5 metrów i ponad 3 metry wysoka. 
Przed nią, w poprzek al. Sobieskiego był wykopany 
głęboki rów. Siódmego września, zgodnie z apelem pika 
Umiastowkiego, znaczna liczba młodych mężczyzn wyru­
szyła z Wilanowa za Wisłę, w kierunku Mińska Mazowie­
ckiego, gdyż tam miała być formowana jednostka wojs­
kowa o pełnym wyposażeniu. Niektóre grupy pomaszero­
wały na Górę Kalwarię, kilka grup udało się do Zawad, by 
tam łodziami przedostać się na drugą stronę. Jedną grupę 
stanowili: B. Jasiński — organista, Zygmunt Chrudziń- 
ski, Edmund Imielski, Henryk Kwieciński — to nau­
czyciele, Tadeusz Zwanicki i Wojciech Zychowicz 
— licealiści i piszący te słowa. Dalsze informacje o sytua­
cji w Wilanowie w okresie do 30 września podaję według 
zebranych przekazów pań nauczycielek Marii Jasińskiej 
i Jadwigi Kwiecińskiej oraz wielu rodziców moich 
uczniów.

W dniu 7 września przybył do Wilanowa gen. 
brygady Stanisław Bułak-Bałachowski z utworzonym 
przez siebie szwadronem kawalerii „o sile bojowej 
plutonu” (cyt. za: płk Marian Porwit „Obrona War­
szawy” ). Sam za miejsce pobytu przyjął plebanię, 
a żołnierzy ulokował w folwarku. Oddział ten miał 
zadania zwiadowcze od Piaseczna do Wilanowa.

W dniu 8 września nastąpiła ewakuacja urzędu gminy 
(mieścił się on wówczas w wybudowanym ok. 1853 r. 
wg projektu Franciszka Marii Lanciego budynku koło 
kościoła św. Anny, gdzie dziś mieści się ośrodek 
zdrowia). Zajechał tu drabiniastym wozem z trzema 
siedzeniami wielce szanowany gospodarz z Wilanowa, 
p. Józef Pyrka. Załadowano akta związane z wymiarem 
podatków i księgi ewidencyjne ludności z okresu wieku 
poborowego. Wyjechał sekretarz gminy, Tadeusz Gor- 
tat, kierownik działu podatkowego Leopold Kobiałka 
i dwóch urzędników. Z ewakuującymi się wyjechał 
również kierownik szkoły Adam Worobczuk wraz ze

starszym synem Zdzisławem, uczniem gimnazjum im. 
Adama Mickiewicza. Udano się do Góry Kalwarii, 
a następnie przez Kołbiel, Siennicę do miejscowości 
Mrozy. To przeczekano całą kampanię wrześniową 
(relacja p. Zdzisława Worobczuka).

Starsi mężczyźni z Wilanowa, zgodnie z wezwaniem 
dowódcy obrony Warszawy, gen. Waleriana Czumy, 
udawali się do Warszawy do pracy. Jednocześnie 
wzrastała atmosfera napięcia. Nastąpiło to szczególnie 
8 września, gdy dowiedziano się, że poprzedniego dnia 
czołgi niemieckie dotarły do Ochoty. Przygotowywano 
piwnice, które miały służyć za schrony. Ze sklepów 
wykupiono żywność, mydło, świece, naftę. Niestety, 
w Wilanowie niewiele było domów dobrze podpiw­
niczonych. Dobre i obszerne piwnice były w domu p. 
Dobrzańskiej, przy dzisiejszej ul. Wiertniczej 50, pańs­
twa Jasińskich przy ul. Obornickiej i kilku innych. 
Gromadzili się tam również sąsiedzi.

Ostrzał Warszawy wzmagał się — nieprzyjaciel zajął 
bowiem przedpole Powsinka. Słychać było pociski 
lecące na Warszawę. Niektóre padły na Wilanów. 
Spłonęła od nich oranżeria w parku, dom parafialny 
i tzw. organistówka. Jeden uderzył w ścianę budynku 
szkolnego od strony kościoła i zrobił znaczną wyrwę. 
Do pałacu skierowany został szpital połowy. Spodzie­
wano się bowiem, że w potyczkach z nacierającym 
nieprzyjacielem mogą być ranni. Przewidywania były 
słuszne. Takie walki miały miejsce pod Natolinem, skąd 
rannych zwożono właśnie do tego szpitala.

17 września Niemcy zajęli w Wilanowie folwark 
i wzniecili pożar zabudowań gospodarczych wraz z tzw. 
Aignerowską holendemią (zaprojektował ten budynek 
Aigner, trzymano tam krowy, oczywiście rasy holender­
skiej), a następnie opanowali cały Wilanów.

Całą ludność Niemcy wyrzucili z domów i popędzili 
w stronę kościoła. Jednocześnie podpalili wieś. Widok 
był przerażający. Najstarsi mieszkańcy w wozach, krzyk 
ludzi, płacz dzieci i ryk palących się żywcem zwierząt. 
Do dzisiaj widzę łunę tego pożaru...

W celu odbicia folwarku przybył tu w nocy z 17 na 18 
września nowo zorganizowany oddział pod dowództ­
wem kapitana Konstantego Zbijewskiego. Najzacięt­
sze walki trwały w okolicy cmentarza. Mimo wielkiego 
bohaterstwa naszych żołnierzy, przewaga wroga w broni 
maszynowej i liczebności sprawiła, że Polacy ponieśli 
znaczne straty w zabitych i rannych. Tuż przed świtem 
resztki oddziału wycofały się na Sadybę. Rannych 
przeniesiono do szpitalika, zorganizowanego przez p. 
hrabinę Beatę Branicką i jej córki, w południowej 
części pałacu. Poległych pochowano w rowach przeciw­
lotniczych w sąsiedztwie szkoły.

Jan Kazimierczak
Red.: W poprzednim numerze wkradły się dwa błędy 
w pisowni nazwisk. Powinno być Zofia Dobrzańska, 
nie Dobrzeńska, oraz Władysław Smorga, a nie Sorga. 
Przepraszamy.

MUZEUM
PLAKATU

W Muzeum Plakatu w Wilanowie, które w miesią­
cach letnich zwiedziło blisko 18 tysięcy osób (trwała 
w tym czasie wystawa Światowego Biennale Plakatu) 
trwają obecnie dwie interesujące wystawy.

Pierwszą z nich jest VII Salon Plakatu Polskiego 
(będzie czynny do 15 grudnia), gdzie zaprezentowano 
liczne prace polskich plakacistów, mieszkających 
zarówno w kraju, jak i za granicą. Można obejrzeć 
prace m.in. Henryka Tomaszewskiego, Jana Lenicy, 
Waldemara Świerzego, Rafała Olbińskiego, Wiesława 
Wałkowskiego i Lecha Majewskiego.

Druga wystawa (czynna do 30 grudnia) to 150 
plakatów duńskiego grafika Pera Arnoldiego, która 
jest dorobkiem artysty w ostatnich latach. Obok na 
zdjęciu pokazujemy jedną z prac Duńczyka, niestety 
nie w wersji barwnej.

Muzeum otwarte jest codziennie, z wyjątkiem 
poniedziałków, w godzinach od 10°° do 1600.

t
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Popołudniowe studium malarstwa i ceramiki, ul. N arbutta 
3 (tel. 27 33 67 i 642 13 50). Zajęcia indyw idualne dla m łodzieży 
w zakresie m alarstw a, ceram iki i rysunku. Przygotow yw anie do 
egzam inów.

Kupię działkę budow laną. Tel. 42 20 4 4 .

Kupię działkę budow laną w Pow sinku lub Pow sinie. Tel. 
64123  52.

Kupię działkę budow laną powyżej 350 m 2. Tel. 628 39 66.

Kupię działkę na terenie gm iny, m oże być rolna. W iadom ość 
przez redakcję —  42 8443 .

Osoba do sprzątania m ieszkania raz w tygodniu potrzebna. Tel. 
4 2 2 0 4 4 .

„Magia i Miecz” —  Pism o dla m yślących. K upisz w  kiosku przy 
ul. Jabłonow skiego i w sklepie papierniczym  przy ul. G oplańskiej.

DOM HANDLOWY

W arszawa, ul. Lentza 35
zaprasza codziennie w godzinach od 1100 do 1900 

w soboty od 900 do 1500

Polecamy Państwu:

♦  usługi Ajencji PKO
♦  LOTTO „Miliard w środę -  miliard w sobotę”

♦  usługi biura rachunkowego

a ponadto: wyroby jubilerskie *  kosmetyki renomowanych firm 
*  parafarmaceutyki *  konfekcja damska *  bielizna Triumpha *  obu­
wie sportowe *  jeans *  art. szkolne *  zabawki *  art. gospodarstwa 
domowego *  wypożyczalnia video *  chemia gospodarcza. 
Doskonałej jakości mięso i wędliny

W  sam ym  środku O siedla W ilanów  
przy ulicy Pastew nej 29

AUTONAPRAWY
mechanik •  elektryk

poniedziałek-piątek od 8 00 do 1700 
telefon: 4 0  8 5  2 1

G R Z E
42-99-1 o

W arszaw a, ul. P a stew n a  21 
(od  ul. S o b ie sk ie g o  14)

PRYWATNA POLIKLINIKA
— — MB— I— M —

Warszawa, ul. Sobieskiego 18 tel. 427057 i 424330

czynna codziennie w godz. 8°°--2000 
w soboty 800-1600

Lekarze wszystkich specjalności

• stom ato log ia
• w izyty dom ow e

• op ieka p ie lęgniarska 
• rehabilitacja 

• fizykoterapia  
• kosm etyka

• energob io terapeuta  
• akupunktura

zabiegi chirurgiczne 
pediatra

USG —  PEŁEN ZAKRES 

RTG —  PEŁEN ZAKRES

Gabinet Kosmetyczny
¥ kosmetyka młodzieżowa ¥

¥ masaże w 
¥ minilifting ¥

oraz pełen zakres usług kosmetycznych
telefon: 4243 30

przy ul. Nałęczowskiej 33/35 (wejście od ul. Niemirowskiej) 
tel. 4211 17 w. 188

oferuje
FARBY: emulsyjne, olejne, kleje, silikony, pianki, 

rozpuszczalniki
ARTYKUŁY ELEKTRYCZNE: gniazda, wtyki,

przewody, żarówkioraz r  J
ŚRUBY, nity, kołki rozporowe i inne artykuły. 
PRZEWIJANIE SILNIKÓW
[ Z N I C Z E l Zapraszamy

O g ło s z e n ia  w „Biuletynie Wilanowskim” : najniższe ceny wśród pism lokalnych.
Przykładowo: cała kolumna — 6 min zł, 1/2 kol. — 3 min zł, 1/3 — 2,0 min, 1/4 — 1,5 min, 1/8 — 750 tys., itd. Dodatek za kolor 
— 30%. Rabaty. Szczegóły do omówienia. Ogłoszenia drobne 60 tys., w ramce 120 tys. zł. Kontakt telefoniczny — 42 84 43.



redblack

Zapraszamy NON STOP
Ż Y C Z Y M Y  M IŁ Y C H  i  U D A N Y C H  Z A K U P Ó W

Oferujemy:
art. spożywcze 

owoce i warzywa 

mięso i wędliny 
napoje 

kosmetyki 

chemia
art. delikatesowe 

owoce morza 

lody, soki 
piwa, wina 

art. cukiernicze 

chemia gospodarcza 

zabawki
1001 drobiazgów 

pokarm dla zwierząt domowych

wiele innych
potrzebnych i atrakcyjnych 

towarów.

nowo otwarta
KSIĘGARNIA EKONOMICZNA
W arszaw a, ul. Grójecka 67/69, tel. 22-90-41

oferuje książki z następujących dziedzin:

Ekonomia ☆  Prawo ☆  Bankowość ☆  Podatki 
Giełda pap. wartościowych ☆  Rachunkowość ☆  Marketing 

☆  Finanse ☆  Zarządzanie ☆  Handel Zagraniczny 
Słowniki — wszelkie ☆  „Dziennik Ustaw” i „Monitor Polski”

oraz
poważne periodyki fachowe o tematyce ekonomiczno-prawnej

Zapraszamy!

„RED BLACK” , ul. Jabłonowskiego 3, poszukuje 
kasjerów-sprzedawców. Wiek 25-35 lat, wykształ­
cenie handlowe, minimum 3 lata udokumentowanej 
praktyki w handlu, stałe zameldowanie w Warszawie.

Kontakt telefoniczny: 40 87 22 lub osobisty 
w siedzibie firmy w godzinach od 1400 do 1600.

SZKÓŁKA ROŚLIN IGLASTYCH
Sprzedaż duży eh roślin 

oraz materiału doniczkowego
(sp rzed a ż  c a ło ro czn a )

W a rsza w a , u l. S y ta  5 4 , te l. 6 4 2  5 0  6 2  
(o d  sk r z y ż o w a n ia  w  W ila n o w ie  

P r z y c z ó łk o w ą  2 0 0  m ., sk rę c ić  w  u l. V o g la )

NAJWIĘKSZY WYBÓR -  LISTWY PROFILOWANE
S O S N A , D Ą B , JESIO N , BUK

-  boazeria deski strugane, oklejka, drzwiczki, cokoły, kątowniki, ramiaki, inne.

FARBY I LAKIERY NIETOKSYCZNE
oraz: silikony, impregnaty, kleje firm:

N ATU R A, LEVIS, S A D O L IN , HARTZLAK, B O N D E X , DULUX 
D U R AL, BECKERS, D U FA , DELTA, V E G A

GLAZURA I TERAKOTA
oraz: kleje, fugi, narzędzia, baterie, sanitariaty, art. wykończeniowe, inne 

DLA STAŁYCH KLIENTÓW -  KARTY RABATOWE -  ZNIŻKA 5%

E

•  W IL A N Ó W
ul. W iertn icza 97 
codz. 9—18, sob. 9—14 
tel. 642-61-37

•  U R S Y N Ó W
ul. Janow skiego 11 
(wejście od Romera) 
codz. 9—19, sob. 9—14 
tel. 644-26-60

•  M O K O T Ó W
ul. Bartycka 24 
paw. 48
codz. 9—18, sob. 9—15

•  Ż O L IB O R Z
ul. Żyw icie la 2 
(dawna G. Anonim a) 
codz. 9—18, sob. 9—14 
tel. 663-50-06


